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z Płocka dnia 6 Września.
Dniaaggo przeszłego miesiąca powrócił na 

konsyltencyą do.miarta naszego tu zaciężny 
regiment piechoty JW. Pułkownika Pelirca 
Potockiego raniąc ns czele Szefów batalio­
nowych WW. Zdzitowieckiego i Zambrzyc- 
kiego. Publiczność tutejsza przyjęła z naj­
większą radością rycerzy, którzy' niedawno 
W oczach iey uzbrojeni, teraz pó^ąe prawdzi­
wie marsową i podobną do weteranów oka- 
zuią. Dz elne.ich przyłożenie się do chwa­
ły oręża Pąljkiego pO trąd Narwi# 1 pod Gru­
dziądzem iedua im przychylność i Izacuoek. 
Nazaiutcz w niedzielę tenże regiment przy­
ciągnął w paradzie z wyborną muzyką fwo- 
ią do Kościoła tuteyszey Katedry, gdzie wraz 
ze wfzyTtkiemi mag i Itr a tura mi i licznie ze­
branym ludem dzięki Ikładał Opatrzności za 
fzczęśli wie Ukończoną kampanią. JW. JX.Bi- 
Iknp i Sufcagan Łuboradzki. celebrował pon- 
tyłikalnie Mszą śpiewana, a moyę llosowną 
do Okoliczności miał JX, Szweykowlki Pro- 
Jelsor fzkoł akademickich. Po Ukończonym 
nabożeńllwie W. Piegłowfhi Konsyliarz Iz­
by adminiltracyi publicznej, a zaltępuiący 
mieysce Prezesa, dał obiad dla wszydkich 
officerow; żołnierze zaś kofztem magiltratu 
byl traktowani.— Mowa wyżej wspomnio- 
r jHl nĄtę. uięca.

Sława. idiota zawzdy się odnawiać będzie, 
a luk. moy w ręce moiey będzie się napra ­
wiał. J/b: 29 — 20.

„Zbrojni Eyudwie oyczyzńy! ponawiacie 
dzisiay w świątyni Pańjkięy widok miły,.wi­
dok budujący , któryście w niby niedawno 
aż do rozrzewnienia braciom walzym fpra- 
wili. Kogożby on i dzisiay nia wzruszył, 
kogo niezbudował? Widok óbroścow musi 

, bydź zawsze przyjemnym i uymuiącym, a 
tymbardziey widok obrońcow iuż zalłuźó-j 
nych, iuż okrytych bliznami, iuż zwycifk- 
kiemi laurami wieńczonych! Ach! widok la­
ki powszednieć nawet nie może, owszem, 
im będzie częltszy i dłuższy, tym pożądań- 
szy i milszy. Niedawno z łona matek, oy- 

•cow i braci świętym, bo powitania oyczy— 
< zoy, haftem oddzieleni i lotem orła pod zna­
ki oyczyfte zebrani, dawaliście w tym przy­
bytku Pana, i przykładem oycow waszych 
wzywaliście Jpgo pomory w sprawie wiel­
kiej, w sprawie świętej: dziś Itawacie w 
tymże przybytku dziękując mu za tgż pomoc 
Lhuteczną. ' Jakie więc uczucia zajmowały 
serca nasze, kiedyście w oczach naszych 
broń po przodkach zardzewiałą przywdzie­
wali, kiedyście z uniesieniem ducha wfzy-

■ Rkich, obronę ojczyzny zaprzysięgali, kie- 
dyśmy razem z wami za Szczęśliwą wyprawę 
waszą modły do Boga czynili, kiedy wieści 
o waszych trudach i znoiach,. a oraz o wa- 
szey wyższey nad nie wytrwałości uszu na­
szych dochodziły, kiedy nakoniec pochwa-’ 
ły wasze pisma publiczne po święcie rozno­
siły; iakie, mówię, uczucia rozczulały dufze’ 
nafze na ów czas, takie dzisiay razem wszy- 
likic obudzą w nas widok walsycK Izereguw 
Rycerze! Ale co mówię? uczucia dia was na 
dniu dzisiejszym, fą iefzcze większe nieró­
wnie, bo z uczuciem nowej radości i wdzię­
czności połączone. Cieszyliśmy się nieda­
wno-, że zgubiona a cudem odradzająca się.* 
byczyzna tak prędko, tak licznych, i tak p- 
cftoczych ąbrońcow znayduie; ale zawodność 
ludzkich zamiarów, niepewność choć przy 
naywięksżym fzczęściu i sile wypadków wo- 
iennych, niebezpieczeńltwa, iakie was cze- 



Lały, żsł nakoniec krwie bratniey, krwią 
waleczuey, krwie niewinney, przerywały 
radość na$zę, Itawtaiąc Bas między trwogę 
a nsdzieią, fmutne częlto weltchnienia i łzy 
na przemian wycilkały. Im śmielsze byty 
wszy lifcie kroki wasze, im więklzey wagi roz­
prawa, im droższe dla nas życie wasze, tym 
większa była obawa i trolkliwość nasza. 
Dzisiay kiedy was Rycerze iuź po wpynie 
jako zwycięzców oglądamy, kiedy widzie- 
nsy, iak wszyftkie niebezpiaczeńllwa i tru­
dności chwalebnie przez was odbyte i zwy­
ciężone, radość nasza iełt czyli a i żadnym 
przykrym uczuciem niezmieszana. “

,, Rycerze! dopełniliście waszey powin­
ności ka oyczyźnie. Ale co mówię, uczynili­
ście więcey, aniżeli się nie iuż nieprzyiacie- 
le, ale znaiący dobrze waleczność braci wa­
szych oswobodziciele nasi, więcey powiem, 
aniżeli się sami naczelnicy i Itarsi wasi po 
was spodziewali. Pozoltali w domach bracia 
wasi wyznaią, iż nie mogli wybrać z pomię­
dzy siebie nad was walecznieyszych. Wyście 
godnemi byli ich wyboru, wy godnemi wfzy- 
ttkich zaltępcami. Los nie dozwolił wam na­
leżeć do bitew, które w kilku godzinach wie­
le rozltrzygały; ale ciągła'odwaga w trwaią- 
cym zawłze niebezpiećzeńlłwie, niezmordo­
wana czynność w nieultannych pracach;, 
niezwątloua wytrwałość wśród trudów i nie­
wygód , tak pod twierdzą Grudziądzem, iak 
ponad brzegami Narwi, niemniey wam chwa­
ły ziednaly, iako tym braciom waszym, któ­
rzy się pod Tczewem, Gdań/kiem i Friedlan- 
dem wfławili. — A ieżeli wszyscy nowi wo­
jownicy okryli się chwałą, coż mówić o was 
dzielni wodzowie i rożnego Ropnia naczel­
nicy? Komuż się pierwszy wieniec iako zwy^ 
cięzcom w obronie oyczyzny należy, ieżeli 
nie wam, których męztwo i w domu i u ob­
cych wlławione, wzbudziło w narodzie za­
pał uśpiony przemocą, których Iława była 
ponętą do Rycerlkich zawodow, których 
umieiętność kierowała niedoświadczonych 
odwagą, których prace niezmordowane, nie- 
wmieiętnych, ale ochoczych rodakow w tak 
krótkim czasie z weteranami w rzemieśle wo­
jennym zrównały? Godni dowodzcy i Sze­
fowie, godnych siebie znaleźliście rycerzy! 
i nie dziw, bo wam niebo dotwoliło, po 
długim szukaniu u obcych, szukać ich na­
koniec w gnieździć oycow waszych wale­
cznych. Odzyłkaliście tych Iławę i dowie­
dliście przed światem, że ieh potomkowie 

godni bydź iak tamci narodem wolnym i nie­
podległym. Was więc potomność wspomi­
nać będzie, tak iak wy teraz tamtych wspo­
minacie. “

„ Pokoy nagły, pokoy uiefpodziany przer­
wał, Rycerze, wasze chlubne zawody. Jeśli 
zdaniem powfzechnym dosyć uczyniliście dis 
Iławy narodu, niedosye może w życzeniu wa­
szym dla iego znaczenia. Tak ielt Rycerze; 
ale z ftrony waszey i całego narodu, wizy- 
fiko dopełnione. Jaknieofzczędzaliście krwią 
waszey dla oyczyzny, tak bracia wasi pozo- 
ftali w domach, tak powołani do Ityru rzą­
du, nieszczędzili maiątkow ani trudów Iwo - 
ich. Pociesza nas to miłe w duszy przeko­
nanie, żeśmy wszyltko, co z nas było, wy­
pełnili.— Pokoy ieft darem nieba,pokoy da­
rem ludzkości naydroższym, na pokoy więc 
fzemrae nie można. Jęli on dziełem Boha- 
tyra i zwycięzcy; więc bydź nie mógł ina- 
kszy. Wyniesienie z prowincyi uiarzmioney 
do narodu; konltytucya waruiąca wolność 
i niepodległość; zwrócony ięzyk wydarty; 
oddane rodakom urzędy; nadanie swobod 
pokrzywdzonym lianom; Rząd Itsły, iakie- 
go przemoc wprowadzić nam dawniey nie- 
dozwalała; Monarcha, którego naród wzy­
wał niegdyś iednomyślnie; byt nakoniec po­
lityczny opieką mocarza i mocarltwa nsy- 
pierwlzego zapewniony, oto są Lkutki tego 
pokoiu, oto owoce krwawych zapasów wa­
szych Rycerze, oto nadgroda za wasze ofia­
ry wszyscy rodacy! Gdy poraniem na to, 
iak lą bezprzykładne powitania upadłych na­
rodów, iak małe początki tworzących sig 
na nowo, wyznać musiem, iż los nasz ielt 
udziałem Opatrzności nadzwyczaynym. — 
Czyliż narody przez same tylko woyny wzra- 
liaią? Naród nasz, niegdyś tak możny i w 
granicach oblzerny, czyliż tylko wzraltał o- 
rężem? Los Europy nie ielt ieszcze całko­
wicie rozltrzygaiony. — Przez klętki i wltrzgw 
śnienia przychodzą narody do pewnego po­
rządku i szczęścia. A ieżeli i naysmutniey- 
Ize doświadczenia, próżną'bydź maią dla 
ludzi nauką, czyliż Opatrzność, która nam 
los obecny udziela , iuż nas dla tego opu­
ści ? Rodacy! oto ielt źrzódło iedyne, 
w którym oycowie pokładali swe nadzie- 
ie. Kiedyż ftosowniey zwrócić możem umy- 
Iły nafze do mego, iak teraz, kiedy z okry- 
temi chwałą obrońcy naszemi, Ikładamy 
dzięki władzcy narodów i Panu Zslłgpow, 

; za szczęśliwe ukończenie kampanii ? I kiedyż
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ftufzniey należał się od nas ten hołd wdzlę- 
czaości pobożaey, iak w czasach obecnych? 
Czyliż nie widzieliśmy ręki Wszechmocne­
go nad nami? Czyliż nie iemu przypisać na­
leży te tak nadzwyczajne na ziemi naszey 
zdarzenia? Oa to błogolławił orężowi nafza- 
mu, on pokrzepiał nieprzywykłe leszcze do 
niego rgee, on nad zeRarzałemi pod bronią 
woiowniki młodzieży naszey nadawał zwy- 
eięztwo. Rycerze/ wy naykpszemi świad­
kami iełteście tych cudów, które Opatrzność 
nad wami samemi czyniła. Naczelnicy wa­
si zaświadczaią, iż was nie zagrzewać, ale 
powściągać w zapale waszym musieli: w tak 
zaciętych boiach, przeciw tak ogromney si­
le, w tylu niebezpieczeńłtwach szukaliście 
śmierci, a śmierciści© nie znaleźli. Cóż 
przed wami fzeregi nieprzyiacioł wafzych 
pędziło, ieśli nie ręka tego, bez którego 
woli włos ludzki z głowy niespada? Z ca 
łego Regimentu waszego 75 tylko mężnych 
współ-towarzyszow waszych utraciliście w 
boiu. Polegli śmiercią chwalebną, śmier­
cią naypięknieyszą, bo polegli za oyczyznę. 
Wieleź matek, wiele braci opłakiwało nie 
wcześnie zgon was wszyltkich iako nieu­
chronny, dysząc iak tysiące zgubnych na­
rzędzi wyziewały z paszcz ogniltych śmier 
telne na was pociłki! Ach! ci wszyscy, któ­
rzy świadkami byli, iak. ochoczo spieszyli­
ście na te krwawe turnieie, a tym bardziej 
gdy Iłysseli odwagi waszey pochwały, nie- 
spodziewali się widzieć was dzisiay połowy; 
gdy wy tym czasem zdrowi i czerliwi prawie 
wszyscy powracacie! Do was w szczegól­
ności liosować można Iłowa Psalmilty: ^4- 
nioł.om swoim rozkazał o tobie, aby cię ftrze- 
gli na wszyftkich drogach twoich. “

»Uznjsynież więc Rycerze, prawdziwe ?rzó- 
dło mocy, męztwa i fzczęścia waszego, i bądź­
cie na nie zawsze pamiętnemi. Niechay po­
bożność będzie drugim przy męztwie tak 
iak była przodków waszych zafzczytem. Ja- 
kęście z Bogiem zaczęli, tak z Bogiem trway- 
cie aż do końca przeznaczenia waszego. 
Wszak on ielt lam niezwyciężony, fam w 
mocy fwoiey zawsze iednaki. Przed nim bez 
poniżenia Rycerz zgina kolano, przed nim 
są. niczem świata mocarze. On wznosi lub 
poniża narody; on bohatyrow wyprowadza 
z nicości. Przez niego rządzą Królowie, i 
prawodawcy mądre ultawy ftanowią. Kto 
w i ego obliczu Rawa bez trwogi, tego męz­
twa świat nie zachwieie. Bóg i oycżyzna

mech będą nienłłanaym ha/fcm waszym, a 
męztwo wasze będzie dolkonałe. W Iprawie 
tylko oyczyzny ielt ono chwalebne, a w po­
mocy Bólkiey Hale. Coź oprócz Boga może 
bydź pewniejszym ufności przedmiotem , co 
prócz oyczyzny otwsrtszytn polem do zafług? 
Gdzie nie masz tego oboyga , tam mogą byd ź 

i czyny świetne i zadziwiaiące , ale zalługi 
j nie masz prawdziwej, nie masz i męztwa.—• 
Jeźli pokóy, do którego mężne ramię wasza 
przyłożyło się znacznie, iuż oltatecznie los 
wasz lianowi, nie rozumiejcie Rycerze, iż 
męztwo wasze rnniey iuż ielt potrzebne. 
Może mniey świetne fą w pokoiu obowiązki 
wasze, ale nie mniey ważne. Pokoy nie 
możebydźtrwałym i chwalebnym, tylko przy 
gotowości do wojny. W czasie więc fpa- 
czynku ćwiczcie się w cnotach rycerlkich , 
abyście tym ftrasznieyszemi Itanęli w czasie 
do boiu. Zupełna świetność Itanu waszego 
wiele warunków wymaga. NJit nie ielt do­
brym rycerzem, kto nie ielt oraz dobryta 
człowiekiem i dobrym obywatelem. Dolko- 
nsląc się w rzemieśle woiennym, iaie zapo­
minajcie obowiązków religii bądźcie do- 
bremi chrześcianami, a wszyltkie przymioty 
połączycie. Na ten czas powiecie śmiało: 
Sława nasza zawzdy się odradzać będzie^ 
a łuk nasz w ręku naszych będzie się na­
prawiał.

» My Buchacze! których widok tych Ry­
cerzy iuż potwornie w tey świątyni błagal­
nej budnie, łączmy modły nasze z ich mo­
dłami : dziękujmy Naywyźszemu Królowi 
woyłk i Panu zaflępow, że umacniał ich pra­
wice i zasilał ich męztwo; że błogolławił ich 
chorągwiom i od zguby ich zasłaniał; że do­
zwolił im zetrzeć z nas plamę ohydy i ofwo- 
bodzić czą/tkę drogiey oyczyzny. Dsięki 
ci o Boże wielki! za ten pierwszy promyk 
łajki, po tylu nieszczęściach i klęłkachl U- 
twierdzay "w nas, prosiemy,ten zapał, sia­
kim dobijaliśmy się o niego; ultalay męz­
two nasze, oświecay umylły, pokrzepiaj si­
ły do ugruntowania pozylkanego daru po­
trzebne. Spraw o Panie! aby ta eząftka zie­
mi naszey, tylą łez i krwi potok©w oblana, 
Kała się odtąd siedlilkiem fzczęścia ludzkie­
go, i chwały twoiey; aby z niego nie iuż 
płacz i ięki,a!e wesołe dziękczynienia wzno­
siły się do ciebie. Oycze Niebieski , bądź 
nam tak iak byłeś© ojcom naszym miłościw.44

z Poznania dnia n PP^rześnia.
Wczoraj przed południem przyciągnął tu
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s Warszawy oddział regimentu lekkokonne- 
go Gwardyi Ccsariko-PoZ/itey, i ruszy iutro 
ztąd przez Drezno do Paryża.

Wczoraj po południu rozltrzelano tu na 
plscu musztry żołnierza Francuzkiego z kor­
pusu Marszałka Soult, za zaboyltwo, które 
na iednym z mieszkańców tutejszych po­
pełnił. :

z Lubeki dnia 6 Września.
Fregata Angiel/ka łtanęła na kotwicy w 

zewnętrznym porcie Travemiin.de, dokąd 
wkrótce przybył z. Kieł okręt Lubecki. O- 
świadczył mu kapitan AngieLfki, iż nie mo­
że płynąć do portu Duńjkiego, lecz do ia- 
kiego innego. Wspomaiony kapitan wkrót­
ce po przybyciu swoim poił d łtatek do lą­
du, końcem doftania żywności; Dowiedzia­
wszy się o tym officerowie Hiszpańscy i cel­
nicy, będący w tuteyszym mieście, udali się 
wraz z huzarami Franeuzkietni do Travemin- 
de, lecz Anginy wsiedli zapewne na itatek, 
nim oni przybyli.

z Lehmern dnia 3 Września.
Dnia wczorajszego zaszła w okolicach tu­

tejszych mała bitwa z Anglikami, którzy 
chcieli ieden okręt z portu uprowadzić; lecz 
niczego nie dokazawszy, musieli się oddalić 
i kilku ludzi utracili, Z nsszey łtrony nie 
mieliśmy nawet żadnego rannego.

z Altany dnia 7 Września.
Przyfłał Królewic Baltępuiąćą odpowiedź 

mieszkańcom tutejszym na ich adrefs pod 
dniem 26 przeszłego miesiąca, któryś my w 
przeszłey naszey Gazecie umieścili.
',, Obywatele miafta Altany okazywali za­

wsze w najwyższym Itópniu chwalebne u- 
czucia prawdziwego patryotyznm i miłości 
ojczyzny, a to w każdym wypadku ważnym 
dla kraiu. — Nie mogłem więc mieć źadoey 
wątpliwości, iż oburzaiąca i niesprawie­
dliwa napaść Anglików, zapali najwięk­
szym gniewem tak wspomnionych dobrze 
myślących obyWatelow, iako też każdego 
wiernego poddanego Monarchii Duń/ldey, 
i fkłoni ich do nieodmiennego przedsię- 
Wzięcia poświęcenia wszyftkiego dla obro­
ny ukochanej ojczyzny i utrzymania sa- 
mowładn-ści. Niemałym atoli iełt dla mnie 
ukontentowaniem, iż w teraźniejszych tru­
dnych okolicznościach adres mialta Alta­
ny pod dniem żółtym bieżącego miesiąca, 
utwierdza mię w przekonaniu o iednołtay- 
nym iego sposobie myślenia. Wspomniany 
adres ieft oraz przyiemoą dis mnie pobud­

ką, ażebym obywatelom miafta Altany p«- 
nowił zaręczenie zaufania i przychylności 
moiey. — W głowney kwaterze, w Kieł dnia 
3tgo Sierpnia. (podpisano)

'Fryderyk, Królowie.
z Holsztynu dnia 5 Września.

Nadeszła tu z Kieł przyiemn a wiadomość s 
pewnego, lubo nieurzędowego źriódła, iż 
załoga Kopenhagfka uczyniła dnia 29 Sier­
pnia wycieczkę, i pod Friedrićhsbergiem 
zdobyła bateryą lółtodziałową. Korpus itu- 
dentow pod dowództwem Marfzałka nadwor­
nego Hauch, fżczególniey się w tey rozpra­
wie popisał. Strata ma bydż znaczną z oby­
dwóch [tron. W tym samym czasie Gene- 
rał-Major Oxholm odniołł także nieiakie ko­
rzyści , a Kommandor Steen Bille kilka okrę­
tów Angielfkich częścią zabrał, częścią spa­
lił, a częścią zatopił.

z Hamburga dnia,7 Września.
Według niektórych doniesień, opuścili 

Anglicy Friedrichsberg, utraciwszy 300 lu­
dzi, których w niewolę zabrano.

z Hannoweru dnia 4 Września.
Spodziewamy się w tych dniach przyby­

cia Hiszpańjkiego regimentu lekkiej iazdy 
Almanza , któły dnia onegdayszego prze­
szedł iuż przez Miinden.

Słychać, iż gwardja CessrIŁa Francuzka 
wyidzie ztąd dnia rago -b. m., i uda się W 
dalszą drogę do Paryża.

z Paryża dnia 1 Września.
W przeszły piątek zebrała się Rada-fianu 

w 8t Cloud, a na tey fefsyi lam Cefarz pre- 
zydował.

Ziechał tu onegday W. Xiąże Wirzburjki, 
i ftanął w pałacu Xigżney Łukie/ko - Piom- 
bińfkiey.

W niedzielęprzede nifzą w pałacu StCloud, 
przedftawii Cesarzowi zwykłym obrzędem 
Minifter związków zewnętrznych Generała 
Wattemiile, nadzwyczajnego Poiła konfe­
deracji SZwaycarfkiey, który w tyra chara­
kterze złożył liiiy wierzytelne.— Po mszy, 
Król Hollenderjki, iako W. Hetman pańftwa, 
przedltawił Cesarzowi do przysięgi Panów 
Lamorliere, mianowanego Generałem dywi­
zji; Gir&ud, Polko.' ikiem rago regimen­
tu dragonów, i 'Ballli de Monthion, Adju- 
tantem dowodzącym.; a zaś Xiąże Benewent- 
Jki y ce-Wielki Elektor przedltawił do przy­
sięgi Generała Beaumont, Generała Begui- 
not, Panów Curde, Lejeas i Cafsd - Brijsac, 
mianowanych Senatorami.

Travemiin.de
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Ns fefsyi przeszłoplątkowey mianował Se­
nat Senatora Abrial, członkiem kommifsyi 
Senatorlkiey pilnuiącey wolności osobifiey, 
a Senatora Porcher, członkiem kommifsyi 
Senatorfkiey pilnuiącey wolności druku.

Król Hollenderjki mieszka w Loim pała­
cu. Przed wyiazdem do Hagi przepędzi dni 
kilka w St Leu, lecz Królowa zajbawi ieszcze 
czas nieiaki w Paryżu.

Prz? był tu Pan Aldini, MiniRer fekretarz 
Sanu Króleftwa Wło/kiego.

Umarł dnia 3tgo p. m. Pan Lebrun, czło­
nek Inftjtutu, a ieden z celniejszych Poe­
tów naszych, w 80 roku życia.

Zawinęła do Bśefi dnia z^gd p. m. galiota 
Amerykańfka zwana la Reuanche, i przywio­
zła lifty rzędowe do tutejszego Poiła Zie- 
dnoezonych Stanów. Oddawszy lifty do nie­
go , puściła się zaraz w drogę do Londynu 
z liftami także do Miniltra Ziednoczonyćh 
Stanów w Londynie.

Wypis z liftu Marszałka "Brane do^iążę- 
cia Neufchatelfkiego Pice-Wielkiego He­
tmana Pańftwa.

— W gławney kwaterze w Stralsundzie 
dnia 23 go Sierpnia.— „ Opanowaliśmy tej 
noey wyspę i twierdzę IJeuholm. Sześćset 
Szwedów wzięliśmy tam w niewolę, a zaftali- 
śmy 14 dział i moździerzy. KróliSzwedzki 
zoftawił nam w Stralsundzie goo dział, 
300,oóO kul działowych, 100,000 bomb, 
aoo,ooo funtów prochu, i wiele żelaza w 
szynach. “

Stosownie do rozkazu Cesarskiego i zafła- 
rsniem miniftrow wewnętrznego i woienne- 
go, odprawił się dnia 29 p. m, o ymey wie­
czorem pogrzeb Jana - Szczepana - Maryn 
Portalisa, M niftra^ religijnego, zaszczyco­
nego wielkim ortem Legii honorowey, człon­
ka Inftjtutu narodowego i różnych uczo­
nych towarzyftwr zmarłego dnia 2Ógo tegoż 
miesiąca. Nieco wprzód, przybyły do ko­
ścioła deputacye od władz pańftwa, urzędni­
cy publiczni' cywilni i woyłkowi, admini- 
łtracye; krewni i przyiaciL • zmarłego. Z 
tego kościoła ruszyła parada pieszo do ko­
ścioła 51. Tomasza z Akwinu vr pośród woy- 
fka "ftoiąćego we dwa szeregi, przy świetle 
pochodni. Poprzedzał ią, idącą w nałłępui 
iącym porządkti, korpus iszdy. Szedł nay- 
przód Trybunał handlowy; za nim Try­
bunał pierwszey inłtancyi, ląd kryminalny, 
fąd appellacyiny, Jąd kalsacyiny, kotnmis-

8arze [karbowi, prezydenci i ławnicy miafta 
Paryża, Prefekci departamentowy i poli- 
cyiny, Trybunat, Ciało prawodawcze, fek- 
cye Rady Itacu, Senat zachowawczy,guber­
nator Paryzki, naczelnik głównego sSabu 8 
całym fztabem, Wielcy urzędnicy Legii ho- 
norowey, W. Kanclerz Legii honorowej, 
Ciało dyplomatyczne, Wielcy urzędnicy pań- 
ftwa, Bi (kupi Prancuzcy obecni w Paryżu, 
Duchowieńltwo Paryzkie, a dopiero ciało 
zmarłego na karawanie wspaniale przyltro- 
ionym. Czterey miniltrowie nieśli za końca 
całun ód mieysca, gdzie ciało było wyfta- 
wione. Za ciałem, postępowała familia >man 
tego, za tą szedł czworokonny poiazd iego 
próżny, a dopiero łłużąey. Za niemi różne 
władze i adminiltraeye, Prezes konsyftorza 
Dyfsydenckiego, i poiazdy wszyfłkich urzę­
dników obecnych. Na końcu był znowu 
korpus iazdy.— Cały kościół S1. Tomasza był 
wybity kirem od góry do dołu, iako też sie­
dzenia władz różnych. Niezmierne mnoltwo 
świec oświecało kościoł, Złożono ciało na 
wspaniałym katafalku pod samą kopułą 5. 
Tomasza. Po odprawionym zwyczajnym 
nabożeńftwie, ruszyła pogrzebowa parada w 
tym samym porządku, ale iuż w pojazdach, 
do Panteonu. Tam w iednym z grobow na 
ten koniec przeznaczonych złożono zwłoki 
Miniftra, powszechnie a ftusznie żałowanego, 
wśród wyftrzałow z ręczncy broni; Zakoń­
czył się ten żałobny obrządek mową, któr^ 
miał Wielki Sędzia, Minifter sprawiedliwo­
ści, w naftępuiącey osnowie:

„Mości Panowie! Nie zabieram głosu W 
tey wspaniałej świątyni przeznaczonej na 
złożenie śmiertelnych zwłok cnotliwego mę­
ża, którego ftratę opłakuiemy, ażebym miał 
pogrzebową mowę na iego pochwałę, bo to 
zoftawiono ieft ultom wymowniejszym od 
moich; ale chcę tylko imi niem moich kol- 
legow i moim złożyć zwłokom iego wkrót- 
kich wyrazach, iakie mi fetce poddaie, hołd 
żalu i fmutku nafzego. Urodził się Portali* 
roku 1746 w departamencie Par, i z młodo­
ści zaraz pokazał po sobie, czym miał bydź 
kiedyś. W roku życia aagim zacząwszy da­
wać w parlamencie Prowancki *t' ownałsig 
zaraz z nay Iławnieyszemi mo? fądowe- 
mi, a wkrótce po wszechnic uznano , że nikt 
mu pierwfzeńltwa w wymowie wziąć nie mo­
że. Piękna i łkut<?czna wymowa iego uto­
rowała mu przed czafem drogę do umiefzcze- 
nia się w lianach prowincjonalnych, gdzie



( 97° »

okazał niezadługo, iź wysoki iego umyli na 
żadnym fiopnili nie pokazał się niższym, i • 
publicznego fpodziewania nie zawiódł. Ztąd 
poszło, iż /ława iego i iako mówcy i iako 
urzędnika adminiltracyinego, ultaliła się iuż 
Wtedy, gdy inni ludzie zaledwie iey naby­
wać zaczynaią. Słusznie pozylkał wszyitkich 
uwielbienie, ale co ieszcze lepsza, posiadał 
publiczny szacunek w naywyższym ftopniu, 
którego talenta, by też nay większe, nigdy 
ziednać nie potrafię, ieźli im cnota nie to­
warzyszy. W takim on lianie chwalebnym 
dla siebie znaydował się, kiedy pierwsze o- 
znaki rewolucyi pokazały się w Prowancyi, 
a gwałtowność iey przymusiła go do oddale­
nia się na ultronie, nie żeby tam oddał się 
nieczynności niezgodney z pracowitym u- 
myftem iego, lecz żeby umocnił duszę swoię 
czytaniem i rozmyślaniem przeciw niebez- 
pieczcńltwom i nieszczęściom, iakie prze­
widywał. Btąkaiąc się w okropnych ciałach 
zul-tronia do ultronia i przenosząc się z wię­
zienia do więzienia, uszedł nareście rewo- 
lucyiney burzy, i w roku zftymRseczypospo- 
litey zoltał wybrany deputowanym do Cia­
ła prawoda wczego na elektoralnym zgroma­
dzeniu departamentu Sekwany. Tkwi ie­
szcze w pamięci wszyitkich, czego dokazy­
wał w Radzie ftarszych; dlatego wltrzymam 
się od opisania tego: powiem tylko, zewy 
mowa iego z powodu ważnieyszych przed­
miotów, o których wypadało mu mówić, no- 
wey i większey mocy na brała , że nawet mó­
wcy zbiiaiący iego twierdzenia uwielbiali 
w nim ten talent mówienia, który nszwać 
można cudownym, i że nayzaciętsi przeci­
wnicy iego kładli go w równi z naypierwsze- 
mi mówcami Greckietni i Rzymfkiemi. Lecz 
to naybardziey pamięć iego zaszczyca, iż 
mówca ten, którego tak trudno było zwal­
czyć w mównicy, był przy tym Iłodki, Iko- 
ry do jednania spornych i poczciwy czło­
wiek. Nikt w naszych politycznych zgro­
madzeniach nie Itarał się bardziey nad niego 
uśmierzać rozhukanych namiętności, przy­
tłumiać niechęci i ducha zemlty-; a gdyby 
głos mądrości i powaga rozumu mogły były 
w owych mekch burzliwych trafić do serc 
ludzkich, iktnośznieyby się zaifte, niż ktoż- 
kolwiek, przyłożył do odwrócenia niefzczęść, 
iakie się w roku 5tym na Francy ą zwaliły, i 
Aleodwieczne wyroki Opatrzności tak chcia- 
ły, ażeby długie pasmo rozterkow i błędów 
poprzedziło fzczgśliwą epokę, w którey źy- i 

remy, a Pan Portalis nie tylko niezdołał po­
jednać rozróżnionych umyfiow, ale nawet 
Itał się fam ofiarę wypadków; lecz ani pod­
czas wygnania swoiego, ani po powrocie z 
niego nie obwiniał nigdy nikogo o swoie nie- . 
szczęścia, przypisując ie tylko niepokona­
nej niczym sile okoliczności i nieuchron­
nym zdarzeniom wielkich rewolucyi. Przy­
wrócony oyczyźnie przez nieśmiertelnego 
człowieka, który ią oswobodził i tak chwa­
lebnie nię rzędzi, łtał się w niey niezadługo 
użytecznym przykładając się z niezmordo­
waną ftałościę do ułożenia kodtzu, który 
mieć będzie zawsze pierwsze mieysce pomię­
dzy pomnikami panowania, tak obfitego w 
cuda. Powołany do Rady łtanu, pokazał się 
w niey z rozumu i serca tym, czym był całe 
życie; a gdy mu w nadgrodę talentów i cnot 
iego powierzył NAPOLEON Wielki Mini- 
(trołtwo religiyne tak w ów czas delikatne, 
nikt się nieznalazł, ktoby tego wyboru nie- 
pochwalał i nicprzyzna wał, że właśnie ta­
kiego męża potrzeba było na ten urząd. Ile 
ta publiczna opinia okazała się potym spra­
wiedliwą, dobrze, Mości Panowie, każde­
mu z was wiadomo. Zaszczycaięc się wzglę­
dami Monarchy, maiąc wielką ozdobę Legii 
honorowey, będąc oycem i fzczęśliwym mał- 
źonkiem, a przy tym powszechny posiadając 
szacunek, czegóż więcey mógł pragnąć? Ach! 
niernafz dolkonałey 1'zczęśliwośei w tym ży­
ciu. Oddawna iuż wzrok Pana Portalisa 
fłabiał widocznie tak dalece , iż trzeba się 
byto lękać zupełney ślepoty. Poznawał on 
to fam dobrze; a lubo w tytn lianie nie o- 
puściło go męztwo, martwił się atoli niekie­
dy. Aż nareście poftanowił wytrzymać dłu­
gą i bolesną operacyę. Pamiętacie WCPa- 
nowie, z iaką radością przyięto powszechnie 
wieść, że się udała łzczęśli-^ie , ale razem 
pamiętacie, iak się wszyscy Itrapili, gdy się 
taż wieść nie potwierdziła. Nie zapomnę 
nigdy, z iaką Itałością i rezygnacyę ten mąż 
prawdziwie cnotliwy znosił fwoie nieszczę­
ście. Nigdy z ult iego nie wyszło naymniey- 
sze narzekanie i fzemranie; a gdy się w gro­
nie kollegow fwoich dla odbywania obo­
wiązków urzędu fwoiego pokazał, tęż famę 
w nim Ipokoyność, iłodycz, wesołość, i ten­
że sam humor widzieli. Wyznać należy, 
iż nieszczęście iego znalazło olłodę w wzglę­
dach Cesarza, który temu wiernemu Iłudze 
fwoiemu raczył oświadczyć, źe ulługi iego 
nieprzeltały mu bydź przyiemnemi. Wielki
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Monarcho! ta ślachetna czułość twoia ku 
poczciwemu mężowi w nieszczęściu będące­
mu, tyle cię zaszczyca, ile twoie bohatyr- 
Ikie cnoty! Znosząc Pan Portalis Ran fwoy 
cierpliwie, i używaiąc dobrego zdrowia 
wzmocnionego porządnym fposobem życia, 
obiecywał nam , że ieszcze długo pożyie, 
gdy w tym zabrała go nam śmierć niespo­
dziewanie. Wiecie, Mości Panowie, iakie 
na was wrażenie fprawiła. Po familii, któ­
ra go tyle fzanowała i kochała, kolledzy 
iego naywigcey go żałować powinni. Wi­
zerunek iego wydany ieR na płótnie i mar­
murze, lecz bardziey ieszcze w ich fercach 
wyryty. “

z Nancy dnia 3® Sierpnia.
Wfzyscy ofiicerowie Pruscy i żołnierze, 

znayduiący się tu iako ień y woienni, a bę­
dący rod«m z Wefifalii, Saxonii i kraiow 
Nad-Reń/kich, udadzą się dnia iutrzeyszego 
do domow swoich. Przybędą nayprzpd do 
Moguncyi, gdzie otrzymaią przepis drogi, 
którą sig udać maią.

z Erankfortu dnia i Września.
Uważaią, iż w liczbie kraiow łkiadsiących 

KróleRwo Wefłfalfkie, nie znayduiesię Bi- 
Ikupltwo Mona(terjkie, które dla innegoXią- 
żęcia musi bydź przeznaczonym.

Od brzegów Menu dnia i Września.
Xiąże Coburg poieohał do Paryża, gdzie 

iak mówią, zaślubi fobie Xigżnićzkg Fran­
cuzką.

Podług niektórych'wiadomości, Francuzi 
oddsłi ruż woylku AuRryackiemu twierdzę 
Braunau; oRatnie iednak liRy z Wiednia 
nic o tym nie donoszą.

z Kassel dnia i Września.
Ogłoszono tu co naftępuie:
Wypis zprotokułu Sekretaryatu (tanu.— 

w Pałacu Cesar/kim. Thuilleries, dnia i8go 
Sierpnia 18 7.

NAPOLEON, Cesarz Francuzów, Król 
Włofki, Prfktor związku Reńfkiego, po- 
Rauowiliśmy i ftanowiemy co naltępuie:

Artykuł I. — WszyRkie uiiey wymienione 
kraie, Ikładaiąc^Króleftwo W eftfaljkie,mz- 
ią się dnia rgo Września połączyć w ieden 
Rząd i iedną AdminiRracyą, iako to: Kraie 
Brunświcko- Woifenbiitteljkie ; częśćdawney 
Marchii, leżąca ii a lewym brzegu Elby; część 
Xięltwa Magdeburjkiego leżąca n« lewym 
brzegu Elby ; dyltrykt Halli; kray Hildels- ' 
heimfki z miałłem Goslar; Halberftadzki, 
Hohenfteinfki; dyRryktKwedlinbur(ki;Htab- i 

lewo Mannsfeld; Eichsfeld i Tre^urt.Muhl- 
hausep i iiordliatisen ; HrabRwo Stolberg; 
krayHessenkasselfki z Rinteln \Schaumburg, 
wyjąwszy dyltrykt Hancu, Schmalkalden i 
Katzeaellenbogen, Gettyngę i Grubenhageu 
z częścią leżącą w środku Hohenftein i El- 
bingerode; BilłsupRwo Osnabrukjkie ; Biłku- 
pRwo Paderborneńjkie ; Minden i Rauens- 
berg, tudzież Hrabdwo Rittberg.-Kaunitz.

Art: II. — Rząd złożony z naszych Rsdcow 
Ranu Beugnot, Simeon i Joliuet, tudzieżGe- 
nerała dywizyjnegoLagrąnge,zatrudniać się 
będzie interessami policyi i admidiftracyi 
kraiowey.

Art: III. — Generalny Intendent i inni Ad- 
miniRratorowic kraiowi maią się udawać do 
wspomnionego Rządu w tym wszyRkim, co 
się tycze przechodu woy&a i rozmaitych ie­
go potrzeb.

Art: IV. — Od dnia rgo Października o* 
beymie Król Wefifaljki kraie fwoie w po­
siadłość, i niemi na rzecz fwoią zarządzać 
będzie.

Art: V. — Starać się będzie Rząd, 1) aże­
by powziął dolłateczną wiadomość o kraiu, 
w celu przyzwoitego onegoź urządzenia, któ­
re tam na mocy K. nRytucyi zoRanie wpro­
wadzonym; 2) ażeby zwyczayne roczne, ró­
wnie iak nadzwyczayne kontrybucje, odda­
no do kassy woylkowey.

Art: VI. — W tych wszyRkich okoliczno­
ściach korrespondować będzie Rząd z Xią- 
żęciem Neufchatel(kim,naszym Majorem Ge­
neralnym.

Art: VII. — Ulkutecznienie ninieysze^o 
wyroku poleca się naszemu MiniRrowi wo- 
iennemu. (podpisano) biAPOLEON.

Z rozkazu Cesarza.
Hugues B. Maret, Sekretarz fianu. 
Marszałek Alex. Berthier.

Uchwała Rządu Króledwa Wel-ifallkiego. 
W Kassel, w Piątek dnia 28 Sierpnia 1807.

» Rząd kraiow Ikiadaiących Króleftwo 
Wefłfalfkie, podług wyroku Cesarza Jego­
mości Francuzów, Króla Wiotkiego, Prote­
ktora związku Reńfkiego, wydanego dnia 18 
b. m. w Pałacu 'Ihuilleries, a wymieniające­
go kraie, które KróleRwo WefifalfkieŚAis- 
dać maią, i Itanowiącego Rząd, maiący się 
zatrudniać policyą i zawiadowaniem wspo­
mnionego Królełtwa aż do czasu obięcia go 
w posiadłość przez Króla Jegomości We]i~ 
fal/kiego, uchwala, iż wzmiankowany wy­
rok bedsie W obydwóch językach Francuzi 
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kim i Niemieckim, wydrukowanyr i wszę­
dzie gdzie potrzeb* ogłoszony i przybity, 
Izczcgólniey zaś zoltanie podany do wiado­
mości Gubernatorom i Intendentom w wy­
mienionych kraiach^dyltryktach i miałłach, 
ażeby w całey osnowie fwoiey był ulkute- 
czaionym. “ J

Członki Rządu Krółełłwa Weftfal/kiego. 
(podpisano)

Simson, Jolliwet, Lagrange, Beugnot.
z Auszpurga dnia gi Sierpnia.

Lifty prywatne z Mediolanu donoszą, iź 
W Królellwie Wiotkim. maią bydź wkrótce 
rozbite dWa obozy, z których'ieden bgdzio 
przy Brescia. Woyfko tam przezaadęppe- 
zaayduie się iuż w drodze.

Odebrano w Hryeście Wiadomość,-iż no­
wa rewolucya zaszła w Kon ftan ty nopalu.

Dnia onegdayśzego zhifesiortotu k.Iaszfor 
Dominikanów) który trwał ód.5$o l«t* Wy-1, 
ftużeni Xięża.w.liczbie i<3 dołtapą pensyą.

z Wiednia dnia 6. Września.
Wielki Xiąźe Wirzburjki wyiechał ztąd w 

końcu przefżłego miesiąca z licznym dwo­
rem do Paryża.

- Na audyencyi dnia %5gp Si-^jpoi^ prjfid-, 
Rawiono Gefaraowi Jegomość; Xiążgei5 Hie­
ronima Sanguszkę, G^ner4J8-
syijkiego i dziedzica HrabSw/S 'liapnnw/kie- 
go. Monarcha nasz przyiął go z zwykłą u- 
przeymością.

Słychać, iź Hrabia Wilczek, bywszy Gu- 
hftnator w Medy olanie, ma; bydź.łmjanowa- 
ny Ochmiftrzem wielkim nadwornym przy 
Dworze prsyszłey małżonki Cesarza nasze­
go, a Hrabinie W liczkowa i JJiatrich{tein 
otrzymają urząd. Oehmilłrzyó..— Zaślubie­
nie Cesarza naltąpi dopiero w miesiącu Li- 
ftopadzie. •

Mówią, iż Dwór Neapolitąń/ki chce1 tak­
że wylłać Poiła do Petersburga.

Xiąże panujący Saxe- Weymarody^\z\ 
Pana Canta, który tu niedawno p^fył w 
charakterze iprawuiącego interefsa praydwo­
rze naszym. <

Wyfzedł tu niedawno kalendarz woylko- 
wy, który w naltępuiącym sposobie opisu-- 
ie lian woylka Auftryackiagp; Generalifsi- 
mus, Arcy-Xiąźe Karol; 6oiu Feldmarszał­
ków. 33-kwaterm,iltrzow i Generałów iazdy; 
rai Feldmarszałków - Leutnantow; 2Ó1 Gę- 
nerał-Majorow.-!— Woy/ko, 63-Regimentów 

piechoty i ieden Regiment Rrzelcow; jyście 
Regimentów woylka pogranicznego; g Re­
gimentów kiryfsyerow; 6 Regimentów dra- 
gonii; 6 Regimentów lekkiey iazdy; raście 
Regimentów huzarów, trzy Regiment* Uła­
nów, i 4ry artylleryi.

z Berlina dnia 8 Września.
JW. Generał dywizyi Dupont, kommen- 

dant placu w tuteyssym mieście i średniey 
Marchii , wydał dnia wczorayszego naftg- 
puiący rozkaz dzienny:

» Gdy mialto Berlin i kray Prujki, z które­
go ięszcze woytkp Francuzkie nie ulłąpiło, 
dopóty do Francuzów należeć będą, dopóki 
warunki traktatu Tylżyń/kięgo uie^ćaltaoą 
ufku.t&czriione, przeto, Itospwnie do zalece­
nia .Marszałka, Generał Gubernatora w Ber­
linie Sec, zakazuie się noszenia munduru 
wszelkim zagranicznym woylkowym , iakie- 
gokotwiek bądź Ropnia; to bowiem prawo, 
aź dp^nowego rozkazu', Iłiiży tylko woylko- 
wyłn, którzy n»łeżą-do wojOta Francuz- 

•kiego lub sprzymierzonego, do gwarayi na- 
;r©dp wey i Itrzelcow Berlifijkich, i da gwar- 
dyi narodowcy Brandebur/kiey. “

(podpisano)
~ Dupoht, GeneraJ Dywizyi, Kommandant 

. placu w Berlinie i średniey Marchii.'
Podług d /niesienia nadzwycząynego goń­

ca, kfó^y wyięchął z Petersburga dnia 8go 
‘[Sierpnia, nowy Poseł Angiel/ki ptiy dworzę 
Petensbie:/kim przykazjzał swoim ludziom, 
aby .rzeczy ieg<? nie rożpakowywali.

Gd.iutfa, uźyie władza woyOęow^ Prań- 
cuzka vr n&szyra mieście surowych środkow 

i przeęiw ,r.tym mtcsr^a-ncaii), którzy przypa- 
daiącey na nich kontrybucyi ieszsze nie- 
wypłacił i.

z Madrytu dnia 17 Sierpnia..
Trzybył tu dziś goniec z Kadix, i donioR 

0 przybyciu okrętu handlowego do Lizbony 
z Buenos-Ayres, maiącego na fobie BiCkupa 
i róźae osoby, z tey prowi.ncyi. Te donoszą, 
iź w Mafii pobiło woyfiso nasse Anglików, 
opanowało- Matdonado i odcięło wodę mia- 
Itu Móntapidgo; łtrata Anglikpw w tey bi­
twie .2,000 ludzi wynosi. Rrąd■ Hiszpańfki 
otrzymał z Lima rr posiłku 8,000 zbroynych 
ludzi i 15,000 Murzynów. Czekamy na u- 
rzędowe potwierdzenia t«y wiadomości, co 
gdy. naltąpi, ;możemy się fpodziewsć wkrót- 
pe nowiny o wypgdaesiu Anglików z Mun~ 
tsvidop.

' ’ DODATEK
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KOMMISSYA RZĄDZĄCA.
Na przełożenie Dyrektora Spraw Wewnę­

trznych, który z woli naszey przytomny kon 
fereneyi przez nas odbytey z W. Fincent 
Rezydentem Francuzkim, w celu załatwienia 
trudności nawzaiem wynikłych co do sposo­
bu i warunków, pod któremi maią bydź od­
dane Donataryuszom w possessyą dobra de­
kretami Jego Cesarłkiey Mości w Tylży da- 
towanemi darowane: powszechne do tego 
prawidła, podług których Izby Adminiltra- 
cyine maią sobie poltępować, ninieyszą na­
szą uchwałą llanowiemy: —

.Artykuł pierwszy.
Dobra każdemu D ona tary tuzowi przezna­

czone , maią bydź w pofsefsyą oddane z pro- 
teftacyą w protokule przez Delegowanego 
od Izby Adminiftracyiney zapisaną; że co 
do kompetencyy z każdych dóbr, (karbowi 
kraiowemu na rzecz dawnych ich Pofsefso- 
row przypadających, ultanowienie ich za­
wiesza się do decyzyi Nayiaśnieyszegc Ce­
sarza i Króla.

Artykuł drugi.
Protokoły intromifsyi do dóbr narodo­

wych, nie będą wyszczególniać summy po- 
datkowpublicznych z tych dóbr Iksrbowi na­
leżących, naftępuiące tylko wymienią pra­
widło:— ,,Ze dobra darem przeznaczone o- 
„ płacsć będą podatki publiczne w tey sa- 
„ mey proporcyi i sposobie, iak inne do- 
,, bra Ziemiańtkie; i że ich Właścicielom 
,, zoftawuie się wolność drogą prawem prze- 
„ pisaną szukania w nich ulgi, gdyby się fą- 
„ dzili bydź przeładowanemu “

Artykuł trzeci.
Okazana będzie od AdminiUracyi Ikarbo- 

wey Wmu Rezydentowi Francuzkiemu taxa 
ftępla, hypoteki, i inne koszta padaiącena 
Docatarytuzow.

Artykuł czwarty.
Co do należytości zabudowy i reparacy® 

po dobrachDzierżawcom winney, w tey mie­
rze nic nie będzie poltanowionego. Odwo­
łanie się do decyzyi Nayiasnieyszego Cesa­
rza i Króla w protokule zspisane Zoltanie, 
a oddanie dóbr w pofsefsyą Donataryuszom 
naltąpi.

Artykuł piąty.
Nowi dóbr Właściciele mogą uchylić W 

nich kontrakty arendowne, ieżeli im to zda­
wać się będzie, za poprzedzającym iednak 
przyiacielikim o to z arendo wnemi Pofsefso- 
rami umówieniem się.

Artykuł szdfty.
Prawa używania lasu, w nim wygonu i 

pałtwiLka,"takie mieli arendowni tych dóbr 
Pufscdsorowie w lasach Królewskich amtorn. 
przyległych, zachowują się dla teraźniey- 
szych tychże dóbr Dziedziców. Co się zaś 
tycze przyznania własności tychże lasów, 
Dziedzicom czyli kraiowi one należą? rzecE 
ta zawieszaną zaltaie do decyzyiNayiaśniey- 
szego Cesarza i Króla.

Artykuł siódmy.
Wyznaczeni od Izb Adminiftracyinych^ 

zaprzeczać nie będą przy zdawaniu debr w 
pofsefsyą Plenipotentom Donataryuszow u- 
mieszczenia w protokule czyli w proces Ver- 
bal wszelakich proteftacyi, iakie im zdawać 
się będą potrzebne. Nawzaiem Delegowa­
ni od Izb Adminiflracyinych, użyją tey sa- 
mey wolności do zapisywania proteliacyy 
z swoiey Itrony.

Artykuł ósmy.
Denacye przez Nayiasnieyszego Cesarza i 

Króla poczynione, zaymuią amty w zupeł- 
ney ich całkowitości, czyli to one są podzie­
lone na dzierżawy i poddzierźawy, czyli to 
ieden Generalny Dzierżawca niemi zarzą­



dzał, nic z nich oderwanego bydź niema na 
szkodę Donatarj uszów.

Artykuł dziewiąty.
Przez odebranie dóbr w pofsefsyą, nie 

zrzeka się Donataryusz tych części własno­
ści, o których wiadomość- nie była dana 
Plenipotentowi iego.

Artykuł dziesiąty.
Naltąpić ma rozdział kwartalney raty 

dzierżawy od igo Czerwca poczynaiącey się, 
ile z niey na [karb przypada, a ile należy się 
nowemu Dziedzicowi. Dzień 2$go Lipca iełt 
za normalny poftanowiony, w którym Do- 
nataryuaz powinien był wniść do pofsefsyi 
dóbr, i od dnia tego intrata na niego ma 
bydź rachowana.

Działo się w Warszawie na fefsyi dnia 26 
Sierpnia roku 18'7- (podpisano)

(L. S.) Stani ław Małachowski Prezes.
Jan Łuszczew/ki Sekr: Gener: 

Zgodno z oryginałem:
Breza.

W Imieniu K. ommissyi Rządzącey.— Iz­
ba Adminiltraćyi publiczney Departamentu 
Warfzawlkiego. — Przez powinny w urzę 
dowaniu trofkliwuść pośpielza przez Gazety 
publiczne ogłosić przeftany fobie przez JW. 
Generała Hervo Szefa fztabu głównego JW. 
Marszałka Dawou/t Rozkaz Dzienny woyfku 
Francuzkiemu ogłoszony dnia iygo b. m. w 
treści naltępuiącey:

W gławney kwater ze^go Korpusu Wiel­
kiego Woyfka w Warszawie, dnia 
lygo Września 1807.

Rozkaz Dzienny.
» JW. Marszałek Davouft będąc uwiado­

mionym , iż żydzi pod pozorem kupowania 
koni do Francuzów należących, kupuią czę- 
Iło konie zabrane mieszkańcom, rozkazuie: 
iż ile razy w Xięltwie Warszawfkim fprzeda- 
wane będą konie do Francuzów należące, 
za wszePułkownik lub kommenderuiący woy- 
łkiem, w którym ta fprzedaż czynioną bę­
dzie, obowiązany ieił kupuiącemu wydać 
zaświadczenie zopisem znamionowym konia, 
z wyrażeniem dnia i mieysca, w którym ku­
piony. Ten ieden fposob zapobieży wszy- 
łikim nadużyciom. Żydzi nie opatrzeni, w 
udowodniaiące zaświadczenia , nie będą mo­
gli ani u siebie zatrzymać, ani kupić koni 
‘ ^iskycii włościanom.“

Generał SzeffSztsbu Głównego 
tymczasowy, Hervo.

1 Na zasadzie tego dziennego rozkazu w ca­
łym woylku w X: git wie Warszawjkim kon- 
syltuiącym ogłofzonego, oltrzegaią się wszy­
scy mieszkańcy, aby w kupnie koni o*d woy- 
Kowych Francuskich, do tego ftósowali sic, 
żadnych- koni bez zaświadczeniaznamionu- 
iącego dokładnie konia, wyrażającego dzień 
i mieysce kupna, nie nabywali ; w przeci­
wnym wypadku, fzkodg inieprzyiemnośćztąd 
wyniknąć mogącą, fwoiey tylko niebaczno- 
ści przypiszą. — Działo się w Warszawie na 
fessyi w Paiacu Rządowym dnia,i8go/Wrze- 

Śśnia 1807. Kochanowski Prez.
Leszczyńjki Sekr: Gen: 

Zgodno z Aktami. Ł. Zalewfki S. W. W.
Tenże fam rozkaz dzienny przydano do 

ogłoszenia z kancellaryi woienney z podpi­
sem, co do zgodności z oryginałem, W. Bie^ 
gań/kiego Pułk: Szefa Sztabu Legionu igo.

Inspektor popisow Legii pierwszey, maiąe 
sobie szczególniej zalecono rozkaz JO. Xię- 
cia Minilłra woyny pod dniem 29 Sierpnia 
roku bieżącego publikowany, a Nro 70 ga­
zety do publiczney wiadomości podany, do 
[kutku doprowadzić, widzi się bydź przymu­
szonym ołtrzedz Jchmo&ć Panów Officerow 
z różnych korpusów do Warszawy przyby­
łych, a z rzędu czynney ftużby woyfka Pol- 
fkiego Xięltwa Warszawskiego wyfzłych, aby 
zaprzeltali nosić mundurów, tak dla Sztabu 
i»ko i dla różnych korpusów Legionowych 
i ich urzędników przez JO. Xięcia Minilłra 
woyny uftanowionych.— Inaczey,sami so­
bie przypifzą nieukontentowanie, które nie­
dopełnienie wydanego rozkazu za sobą cią­
gnie, a czego dopilnowanie, Inspektor Le­
gii iwszey WW, Jchmość Panom Pod-Iaspe- 
ktorom, Pułkownikowi Krysińjkiemu, Ma­
jorom, Kąsinwfkiemu i Dzierżanowjklemu 
naymocniey zalecił, którzy maiąe od Dyre- 
kcyi Generalney biór kancellaryi woienney 
kommunikowaną IiItę imienną Offieerow ze 
ftużby woytka Paljkiego Xięltwa Warszaw- 
Jki.ego wyszłych, nie przeftaną pociągać do 
[odpowiedzi niepoftusznych wydanemu urzą­
dzeniu.— Pewny ielt Inłpektor Legii iwfzey, 
że-Jc-hmość PP. Officerowie z czynney ftużby 
woyOsa Polfkiego Xięłtwa Warszawfkiego 
wyf»!i,-z chęcią dopełnią wydany rozkaz, 
gdy JO. Xiąże Miniłtcr woyny dozwala abfzy- 
towsnym Officerom ( iednsk za wyraźnym 
swym pozwoleniem ) noszenia munduru dla 
wyftuźonych w woylku ufiaaowionego, a tym 
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s»tnym cechę, że do obrońcow oyczyzny 
należeli. — Dan w Warszawie dnia rygo 
Września

Inspektor popif >w Logii pier- 
wszey woylka Polfkiego Xię- 
ftwa Warszawfkiego.

Jozef Nowicki.
Uwiadomienie do Szlachty Polfkiey

Ci wszyscy , którzy uniesieni fzla<hetnym 
zapaleni ku Wielkiemu NAPOLEONOWI', 
zechcą wniyść do Gwardyi, którą łalkawie 
z naszego Narodu raczy formować, maiąsig 
Itawić w kancellaryi regimentu. Gdyby kie­
dykolwiek moia niebytność nalląpiła, uda­
dzą się do JW. Hrabi Mał achów (kiego Szefa 
fzwadronu tegoż regimentu, któren iclt mo- 
cen dopełnić ich żądania. Dnia in Wrze­
śnia 18»7 roku.

Pułkownik kommenderuiący Regi­
mentem lekkiey iazdy Polfkiey 
Gwardy Nayiaś: Cesarza Francu­
zów. W. Krasińfki.

Tenż^Puł: Małachowfki mieszka w Pała­
cu pod Nrem 410 na Krakowlkim Przedmie­
ściu.

We Środę mieliśmy tu nader tkliwy , a ra­
zem przyietnny widok. Stu przeszło Wete­
ranów Pol/kich z 5 officeiami (bo fzolty po- 
zoftał w lazarecie Drezdeńfkim z kilkunaltu 
żołnierzami) przybyło z Włoch do tuteyszey 
fiolicy, Są to woiownicy, których pewna 
liczba flużyta niegdyś oyczyźnie po rozmai­
tych regimentach naszych , a maiąc fobie 
Wydarty od przemocy oręż, poszła Itaraćsię 
O niego na obcey ziemi. Żilkawszy go, i 
przyłożywszy się do znękania różnych nie­
przyjaciół teraźnieyszego oswobodziciela na­
szego, doltała od niego rozkafc wraz z inne- 
mi powrócenia na łono wlkrzeszoney oyczy- 
xny; wszyscy zaś, są to woiownicy albo ob­
ciążeni laty, albo kalecy lub chlubnemi o- 
kryci bliznami. Weśli oni do tuteyszey fto- 
licy przy odgłosie bębna niesionego od po­
deszłego w Latach dobosza z zupełnym po­
rządkiem woylkowym, pod fpra«ą fwoiego 
dowodzcy kapitana Mieczyńfkiego, i przy­
ciągnęli w paradzie przed Pa?ac Rządowy, 
gdzie pod ten czas była fessya Kommissyi 
Rządzącey, a za niemi żony i dziatki niektó­
rych na wozach. Gdy ftanęli w fzyku pod 
bronią, wyszedł przed pałac JW. Wybicki 
członekKi mmissyi Rządzącey, który w imie- 
niuiey odebrawLy honory woy&owe od nich, 

przedflawionych przez Wgo Kamieńjkiego 
Pułkownika 'i Plac-Majora Warszawy, a 
przeć '.m w-ich batalionie Kapitanem będą­
cego , i równie iak wiciu z nich dotknionego 
chlubnym kalectwem, powitał w zabranym 
głosie mężnych Weteranów imieniem Rządu 
i Oyczyzny, i zapewnił ich o fzczególniey- 
szey opieęe. Poczym udali się na kwatery 
do Starego Mia/la, gdzie mile byli przyięci 
od gospodarzow,a od wielu osob uprzeymia 
i przyltoynie częstowani.

Dnia wczorayszego wyszedł ztąd znowu w 
drogę do. Paryża liczny oddział Gwardyi 
Pol(ko-Cesarfkiey.

z Piotrkowa dnia 16 Września.
Przechodzi! tędy dnia rogo Września z 

Włoch na mieysce deltynacyi swoiey do 
Warszawy batalion Inwalidów i weteranów 
Polfkich. Obywatele nie mogąc ukryć rado­
ści i swey powinney wdzięczności dla tych 
walecznych żołnierzy i upragnionych braci 
swoich, niezwłocznie zrobili Ikładkgna ręce 
Prezesa Kommifsyi powiatu swego, i tę ofia­
rowali W. JPanu Mieczyńfkiemu kommen- 
deruiącemu tym fzanowny m korpufem. Zna­
ny ten i fzanowny officer podziękows wszy w 
nsytkromnieyszych swych wyrazach, obawia- 
iąc sig, aby nie uszkodził w niczym miesz­
kańca powiatu; przy wyieździe swym zPio^ 
trkowa, złożywszy na kwaterze swey pienią­
dze, zołtawił liii przy tym iak naiiępuie:

Mieczyńjki, Kapitan kommendant korpu­
su Inwalidów i Weteranów Pullkich do 
W.Jmci Pana Moltowlkiego, Prezesa 
Kommifsyi Piotrków Ik ey.

„ Skłedkę, którą obywatele tuteyszego 
Powiatu zrobiwfzy, do rąk moich w po­
wadze samego W. WPana Dóbr: dla korpusu 
Inwalidów i Weteranów Polfkich powraca­
jącego z Włoch złożyli, nadzwyczayne wra­
żenie i gwałtowne uczucie duszy żołnierzo­
wi temu sprawia; ale nie może na sobie prze­
wieść, by odbierał ofiary od tego powiatu, 
który sam potrzebuie litości. Wzgląd ten 
zmusza mię, bym podziękował w imieniu 
korpusu, którym mam honor dowodzić, iż 
tey ofisry w żaden fposob przyiąć nie mo­
gę; owfzem prolzę cię Wielmożny Prezesie, 
abyś ią napowrot odebrawszy, przyiął z nso- 
iey. Itrony tę maleńką bagatelę , Talarów 
trzy, i przefiał rolnikowi przez rozwiązłego 
żołnierza zbitemu lub iego familii we wsi W. 
JPana Psarfkiego mieszksiącemu. Niech ten 
nieszczęśliwy mieszkaniec Pol]ki uważa tę 
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małą pomoc, w czyflych myślach przezemnie 
ietnu daną, iako upominek, winuey pamięci 
rodaka iego. “

„ Co się zaś tycze ofiary W. JPana Bier­
nackiego, ta, ponieważ za wyraźnym iego 
życzeniem ielt każdemu żołnierzowi po zło­
tym Pol: iednym przeznaczona, owszem na 
ręce samym żołnierzom dana, aby nie Itae 
się umartwieniem gorliwości tego czułego i 
szanownego obywatela, i aby dopełnione te 
tak konieczne żądania iego zoftały, pozwo­
liłem żołnierzom one między siebie rozebrać. 
— Względem zaś wdzięczności, iaka być mo­
że z llrony naszey, nie ieltem w ftauie wy­
razić co czuie każden, widząc się ultawi- 
cznie obsypywanym swych rodakow lalkami 
i ich szczególniejszą pamięcią. — Mówi ie- 
den iak drugi, iż iedenaście lat nie widząc 
swey oczyzny, błąkaiąc się po nayodlcgley- 
szych częściach rozmaitych świata kraiow, 
Itargswszy siły i lata, okryty bliznami, za­
pomina o wszyltkim i o samych szczudłach, 
gdy się uyrzał z Ameryki i południa na pół- 
riocy w swym kraiu powroconym. Polega- 
iąc z resztą dni swoich na iedyney sprawie­
dliwości osób, które Rząd narodu naszego 
trzymaią, czego dowody iuż odebraliśmy w 
trolkliwości JW. Stanijława Potockiego, JW. 
Gutakow[kiego i tylu oycow oyczyzny na­
szey, którzy za okazaniem się tylko korpu­
su wspomnionego, obmyślili zaraz w Dre­
źnie Resurs, który nam wyltarcza do Itoli- 
ćy narodu naszego. Prolzę więc Wielmo­
żny Prezesie, aby te tłómaczenie, nie za 
inny cel uważane było, iak za dowod przy­
wiązania i szacunku dla powiatu, na które­
go czele ty Panie pierwszy Itoisz. Mam ho­
nor wyznać w osobie twoiey całemu powia­
towi naypowinnieysze uszanowanie.

( podpisano ) Mieczyńfki.
NB. Składkę zoftawiam na ręce Wgo Gó­

reckiego, do oddania za rewersem W. WPa- 
na, która wynosi Tal: 65, a z moiey [trony 
trzy, co wszyftko czyni Talarów 68.

Prezes odebrawszy takowy liii i zwróconą 
[kładkę, zdziwionym będąc nad rzadką cno­
tą i miłością współ-obywatela i Rodaka, od­
pisał naftępuiący lift, pn^odebraniu którego 
ten zacny i miły nam officer zaledwo Ikłonił 
się przyiąć naszą ofiarę.

Mottowłki Prezes Izby TPykonawcze.y Po­
wiatu Piotrkowfkiego do Wielmożnego Mie- 
czyulkiego Kapitana komm enderuiącego kor­
pusem Inwalido^ i Weteranów Polfkich.

Szanowny Mężu!
„Wyraz twoy donoszący mi, iż Ikładkr 

przez® mnie na ręce twoie, i do twego roz­
porządzenia ofiarowaney nieprzyimuiesz, o- 
debrałem. Gdy przyczyny, dla których czu­
łych obywateli ofiarę odrzucasz w twym li­
ścia wymienione usprawiedliwię, rozumiem, 
iż nie zeehcesz ofiaruiącym robić tey krzy­
wdy, i przyimie;z acz małą, przecie z uczucia 
ferca pochodzącą ofiarę.— Dla tego (piszesz) 
nieprzyimuiesz Ikładki, iż obywatel wycię- 
czony i podniszczony przechodami woylk, 
sam wsparcia potrzebujący, czyni tę ofiarę; 
przecież do tey ten tylko kontrybuował, 
który mniey lub więcey dać iełi w lianie, 
isk się z przyłączonej lifty kontrybuantow, 
przekonasz, i żęta mała ofiara dla każdego 
ielt miłą, bo daną swoiemu Rodakowi, któ­
ry Iławę oręża i Imienia Polaka z honorem 
utrzymywał w czasie,kiedy Polakowi zabrana 
pyczyzna była i Imię iego przeiftoczone; tak 
więc nie czyni żadney względnie ich sytuacyi 
dyferenoyi. Profzę cię fzanowny Męż», przyi- 
miy na powrot tę [kładkę, i rozdaj ią jak 
ci się nayprzyzwoiciey zdawać będzie po­
między towarzyszów broni, inaczey obrażo­
ną by zołtała czułość ofiarujących. — Po­
zdrawiam cię fzanowny Mężu z zapewnie­
niem moiego wysokiego szacunku. “

W Piotrkowie dnia 11 Września 1807 R. 
(podpisano) Moftow/ki.

JW. Błestyńlki, Ssta i Sędzia dał Tal: 20 
W. Suchecki, Prezes Ziem: fądow — 10 
W. Tarnowlki, Sędzia - - __ 10
Moftowlki, Prezes Izby Wykonaw:  9 
Zalewlki, Pisarz Aktowy - -_  1 zł: 4
Ksczkowlki, Komornik - _    1—4
Górecki, Komornik - - _   1__ 4
Koszucki, - -- -- - _  ____ 3
Urbańlki _   1-----

Resztę maiętnieysi mi aft a Piotrkowa oby­
watele złożyli. Moftcwlki.

z Ankony dnia 16 Sierpnia.
Lifty z Bari i Otrantu pod dniem gmym 

donoszą, iż włożono w Króleftwie Neapo- 
litańfkim powfzechne ambargo na wfzelkie 
okręciki, i że zgromadzaią ich mnoftwo dla 
przewiezienia woytka Francuzkiego do Kor- 
fu. — WoyEko Rossyifkie, które było w Bou- 
ches du Cattaro udało się do Korfu, gdzie 
poty ma zóftawać, dopóki nie będzie mogło 
powrócić do Krymu przez Dardanelle.

DRUG1
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kami fcen okropnych. Obawiać się należy, 
ażeby Sułtan Selim nie był zabity z rozka­
zu teraźnieyszey Sułtanki Walidy; co gdyby 
naftąpiio, płynęłaby krew ftru mieni ami.u

Rozmaitz W iadomości.
Anglicy, którzy port Szczecińjki w ścilłym 

zamknięciu trzymaią, ftrzelali do kilku wśi 
rybackich nad brzegiem morfkim będących, 
lecz żadney znaczney fzkody nieuczynili.

Kommissarze Francuscy fpisuią teraz ka­
pitały, które się inltytutom publicznym lub 
osobom prywatnym na lewym brzegu Elby 
należą, i zwrotu ich żądać będą od Króla 
Prufkiego.

Cesarz Jegomość NAPOLEON darował 
prawem własności Marszałkowi Kellermano- 
wi zamek Johannisberg, llawny z wyborne­
go wina Beń/kiego, który razem z Fulda do- 
Itał się był domowi Nassau-Oranźi w inde- 
mnizacyą.

........ . >■■■!■! I

z Lublina dnia lĄ Września.
Do pospołitey należy wiadomości Itrata 

powszechna w osobie ’, JW. Sebafiyana Dlii- 
/kiego Starałby Łukow/kiego, który na dniu 
10 b. m. w maiętuości fwoiey Gutanowie, 
przykładne dokonał życie. — Mówić można, 
iż w całym poltępku życia fwego z oka nie 
spuścił tego Staropollkiego prawidłat l&ie 
dla famych siebie rodziemy się. — Jakim go 
znano i Lanowsnofędzią, dość przypomnieć, 
iż gdzie furowość prawa w porządku fpraw 
cywilnych wymagaia kar pieniężnych, on, 
ilekroć wypadały na ftronę ubogą;, zwykł 
ie był z własnego majątku zaltępowae. -- 
Mąż w tym Iłopnłu cnotliwy , ma osobn® 
prawo do pamięci obywatellkiey i Chrzeci- 
ańlkiey pobożności.

W Imieniu Komtnissyi Reądeącey; —> leba Admini- 
Hr»cyi Publiceney Dapsmnientu Warseanlkiego. Podś- 
ie do niadomośsi publiceoey, ii w dniu aoltym b. mi 
w Niedziele, liosowuie do relkryptu JW. Dyrektora iś- 
trreesow newnętrenycb, będeie Cf odbywać przed Kon-- 
siliarzem Izby Gorceyazewikim Licytacya na 10.500 Koł­
der podvroynyeh i tyleż Sienników, które na potrzebę 
woylka dolławiono bydź maią. Życzący lobie podiąt 
fię takowego Liwerunku. maią Cę Itawić w dniu wy- 
śaaczonyoi o 1 otey godziuis prsed wymienionym Koo>

z Królewca dnia 3 Września. ] 
Król ómćPrufAi wydał naltępuiące obwie- ; 

szczenię względem rozpuszczenia uzzgdni- 
kow Prufkich w odltąpionych Prowiucyach.

» My Fryderyk Wilhelm Sec. Gdy przez 
traktat pokoiu z Francyą zawarty dnia ggo 
Lipca roku bieżącego, kilku Prowincyy z 
Monarchii naszey odlepiliśmy, fiosownia 
więc do-tego ultąpienia poczytuiemy fobie 
za powinność, ażebyśmy wszyltkich naszych 
urzędników przy zwierzchnościach w odle­
pionych kratach, ninieyfzym pifmem od obo­
wiązków względem nas uwolnili, nie tsmu- 
iąc im z naszey Itrony przyięcia nowych lub 
dalszego fprawowania dotychczasowych u- 
rzędow. Starać się będziemy nadaj o los 
dotychczasowych poczciwych urzędników, : 
i z wdzięcznością pamiętać będziemy o wier­
nych uliugach; które nam uczynili. “— Dzia­
ło się w Memlu dnia 29 Sierpnia 1807.

(podpisano) Fryderyk- Wilhelm.
Od dnia wczorayszego zaczęto tu dla u- 

bogich fprzedawać korzec (zapewne Berliń- 
fki) mąki żytney po 3 talery i 12 frebrnych ‘ 
groszy. Nikt iednak nie może więcey wziąć 
nad 3 korce.

Z Zara w Dalmacyi dnia lĄ Sierpnia.
Urzędowy liii z Kon flancy napala zawiera 

co naTtępuie:
»RewoIucya, która tu zaszła, zsiniali co- ) 

by sig miała zbliżać do końca, wzmaga się 
i owszem bardziey. Cała prawie A zy a nie 
chce uznać nowego Sułtana Muftafy. Wszę­
dzie się tam buntują-. Cidi Bascia, Izwsgier 
Selima złożonego Sułtana, zgromadziwszy 
rozpuszczone woylko, a utworzone podług 
Nizam-Gedid\ zagraża ftolicy. Ciopan-O- 
elou, Kara-Ośman i Jussuf-Agazebrali tak­
że wielu malkontentów i ciągną ku Kanflan- 
tynopolowi. Liczba buntowników dochodzi > 
iuż, iak mówią, do 100,000. Póymali oni i , 
{prowadzili do obozu IwoiegoDerwisza i Pa- ' 
tryarchę W Cogni, mniemanego potomka 
Mahometa-, który tylko może przypasać wiel­
kiemu Sułtanowi miecz Mahometa, i-ogło­
sić go prawym Monarchą. Trzy tysiąca 
iazdy lureckiey umknęło nocą z.Konftan- 
tynopola (bo Azyi dla złączenia’ się z bunto­
wnikami. Będziemy więc lada dzień świad­



( a?8 )
eyliireem , od którego dowiedią Hę o warunkach tako­
wego kontraktu. Lieytaaya ta odbywać lię będzie w Pa­
łacu Rządowym w Sekretoryacie Izby Adminiftracyiney. 
Działo Cę w Warszawie na lessyi w Pałacu Rządowym 
dnia i8go Września 1807. Kochanowski Pres;

DONIESIENIA,
W Powiecie Czar (kim, pod Gróycem, pięć 

mil od Warszawy, dwie wsie do iprzeda- 
jaia, w gruntach pszennych, wszyltkie pier­
wszej klassy, i łękach najlepszego gstunku, 
Ktoby fobie życzył one nabydź, może sig 
udać doJPana Nowoka, a tam zupełnie za- 
informowany będzie.

W KGęgarni J. L. Kocha na ulicy Sto-Jańlkjey pod 
Krem 19 wyszedł z druku kalendarzyka 2gi TomikWo- 
ienno-Hiltorycznego, w którym znayduie Gę kontynuacja 
jgo z Traktatami między PruTsami i Rossyą, oraz z kon- 
itytucyą dla Xięftwa Warszaw Ikiego. KoUtuie na .wo­
dnym papierze złotych 4. na kieiowym złotych 5.— 2) 
Komedy* Pospolite Ruszenie, czyli bitwa z kozikami 
złotyćh 2 gr: 15. — 3) Okopy na Pradze, Komedya, zło­
tych 2 gr: 15. — 4J Rotmiitr* Gorzki, Opera patrroty- 
czni, złotych 3. — 5) Bieniewlki Drama do terażniey- 
atey okoliczności przyltosowaaa złotych 3----6) Proickt
o uwolnieniu poddanych w Pr Iszczę ał: 1 gr: 15.

Wyszło z druku driełko pod tytułem Muza Palika, 
opiewaiąca upadek i powitanie kraiu, przez Jędrzei* 
Swiderfkiego. Życzący ie fobie nabydź, doltanie ex-em> 
plarzy na Krakowlkim Przedmieściu , w haadlu JPana 
Ignacego Wencla pod Nrem 446, lu w Starym Mieście 
pr>y ulicy Święto-Jańlkiey pod Nrem ia, w handlu JP. 
Macieia Szczepańlkiego. — Cena exemp!araa Złoi: Pol: 5.

Wielmożny JPan Antoni Byszawiki, misszkaiący w 
swoim własnym dpmu na Kąńlkim Tar^u pod Nume­
rem 1074, biorąc iak do pałacu, tak do dóbr swoich 
Okienice i wszelkie potrzeby tak ze Iklepow Jiako teź od 
Rsamieślnikow i Raeźnikow, płaci gotowemi pieniędz­
mi; więc podaia do wiadomości, iż żaden dług od nie­
go nie będzie przyięty.

Podaie lin do wiadojności, iż w Dobrach Macjeio* 
wickich, w Cyrkule Siedleckim nad Willą leżących, w 
ogrodzie znayduią Gę Topole w trzech gatunkach do 
sprzedania : i) Wiotkie Piramidalne. 2) "Kanadyilkie. 
5) Balsamiczne. Ktoby więc życzył fobie tych gatun­
ków nabydź, doftanie ich każdego dnia przez cały mie- 
fiąc naftępuiący Październik, w czym udać Gę ma do 
Ogrodnika Lrgroo pr*y tym Ogrodzie micsjkaią -ego. Ka­
żda fztuka Topoli i każdego gatunku po złoi: Pullkich 3 
prsedawana będzie.— Datum w Podzamczu Maciołowi* 
ckim dnia 4go Września 1307.

Pozew Edyktalny.
W Imieniu Kommissyt Rządzącej. — Sąd Appęlla- 

ryiny Departamentu Płockiego poda te do wiadomości co 
naltepuie: Ur.- ho Michał Paweł Władyftaw dnia 2550 
Czerwca 174# narodzony do majątku w tutejszym De­
partamencie Płockim, i rnaych okolicach leżąc ego , pra­
wem naturj py> rodzicach Dyb Janie Joz*fia ŚirdrkW- 
Orim, i Ansie Dru^backiry małżonkach upadłego, wzglę­
dem inueąo rodzenłtwa nHeżąty, oddalił Ge w roku 
r*n$ R ss>i. także Gołtra oneg^ż Józefa z Sudraw- 
fkich gamęrna Kwaśniewlk*, narodzona dnia 25go Mar 

c* r747 podobnież vr kratę RossyiGna więcoy od 
lat 20 oddaliwszy Gę, wcąle o lobie Gysze4 nie daie; na 
prawno przeto poparcie Goltry ich Ur: Ludwiki Sudraw- 
Ikiey, Sąd fwoy obydwie osoby rzeczone, lub fukcesso 
row, ieźeli iakich po fobie zoltawili, do ftawienia Gę 
tu vr fądzie fwoim osobiście lub przez fwego umocowa­
nego Plenipotenta, a to naypożniey na terminie dnia 30 
Junii igoggo przypadającym naHąpić winnego, przypo- 
sywa i oświadcza, iż w przypadku nie (tanienia Gę, rze­
czone osoby podług prawa, z* umartych uznanemi bę­
dą.— Działo lię w Płocku dnia 10 Września 1^07 roku.

Sęków [ki.
Zgodno ir Protokułem. Ofirowski Regept.
Ponieważ dsie<i zoftaiące pod opieką i władzą ro­

dziców, nie są mocne zaciągać długów, przeto uiżey 
podpisana wzięła sobie za obowiązek podać do powsze- 
chney wiadomości, iź córka iey mał letnia Angela Błę- 
dówlka z pierwszego po.Godząca małżenltwa, usunąwszy 
Gę lamowładnie z pod władzy i opieki Matki, od wszel­
kich dobrodaieyltrr rodziciellkich odpadła, i na wydziar 
dziczenie z powodu niewdzięczny śvi i niepofiuszeńftw* 
fwego saRużyła; a zatym przeltrzegam publiczność, iżby 
iey nikt nic na konto mole nie pożyczał, gdyż o żadnym 
długu przez nią z«ciągnionym wiedzieć nie chcę, ani 
będę. Dnia rygo Września 18^7-

yjntonina z Czosnowjkich Czarnecka.
Ptzy ulicy Mazowieckie? Nro 13^0, Officyna muro­

wana o ośmiu pokoiach z Kuchnią, Piwnicą, Staynią i 
Wozownią ielt do naięcia od Sgu Michała, Udać lię 
pod ten f«m numer.

Przy ulicy Długiey pod Nrem 546 na przeciw Piia- 
row, ielt Stancy* do naięria z Staynią, Wozownią, Dtwal- 
nią i Piwnicą. Kroby fobie życzył, niech się ud* do 
tzgo numeru domu,

Przy uli y S ^ięto-Krzjlkiey pod Nrem 1341 ielł do 
fprzedinia Kamienica z Piwnicami, Staynią na konie i 
Wozownią , z ogrodćm. Zyrżący fobie takową Possessyą 
kupló, uda lię do JPana Kurc* Zegarmiltrz*, mieszka­
jącego na Nowym Swiecie Nro 1319,

Dnia i4g° miesiąca z Poniedziałku na wtorek 
uciekł mi lokay imieniem Adam Wilczewlki, urody Gu- 
szney 10 ćalow m.iiący, pieczyfty, mężny; ciemnych oczu 
i wiosow, ubrany w fzpenręr koloru piaszrzyitego, dłu­
gie białe spodnia, ponsowa kamizelka, {losowany wy­
soki kapelusz, Lkradł mi cztery zegarki, ieden mały Fran­
cuzki złoty, drugi większy z małym fzklem. 3« srebrny 
Breguer* z złotemi obwódkami ..czwarty pozłacany « dwo­
ma (zkłami i na cyłerblieU malowidła nieco; ieźbby kto 
takiego człowieka doltr«»gł, uprasza się publiczności dać 
o nim wiadomość do Hotelu d’Aliemagno przeciwko Pot- 
batflkich pałacu na ulicy diugiey w pomieszkaniu JPana 
Sonia, w Warszawie daia 17 miotąc* Września 1807.

WcreszcłjrnJkL.
------- ------------------------------,r'a

[ Ce.’ia Car sowa zboża w W arszawi* i Pfadz*.
| Od d. 11 Września do 18 d. t. m. Złote Poi: Gr.

1 PIzenicy korzec . . . . 38 — 4^
Zyta .................................. 24 —
Jęczmienia ....... 23 — 34 —
Owla........................... ... 12 --- 13 __
Grochu polnego .... 52 — 44 _
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